Ncdeśecie 


Z głównej kwatery Fiihvera, 
4 sierpnia. DNB donosi: 

Naczelne dowództwo sił zbroj 
nych donosi: Na linii oskrzyd 


lającej na Ukrainie szybkie 
niemieckie i węgierskie od- 


działy odcięły ważne połącze- 
nia kolejowe wroga. 

Masa okrążonych na wschód 
od Smoleńska sił sowieckich 
została już ostatecznie znisz- 
czena. Reszta jest w przeded- 
pu likwidacji.  Pombowce 
bombardowały w ciągu 05- 
tatniej nocy fabryki zaopatrze 
nia i uzbrojenia w Moskwie c- 
raz jeden ważny węzeł komuni 
Iracyjny na obszarze źródeł 
rzeki Dźwiny. 

W walce przeciw Wielkiej 
Brytanii skierowane były sku- 
teczne dzienne ataki lotnictwa 
na urzydzemia kolejowe na po- 
ładniawo-wschodnim wybrzeżu 
Anzlii. W pobliżu wysp Faröer 


iimij komumikacyjnych ma Ukrainie 


Nieprzyjaciel zrzucił w nocy | nych podaje do wiadomości: 


na 4 sierpnia nieznaczną ilość 
bomb kruszących i zapalają- 
cych na północno-zachodnie i 
zachodnie Niemcy. Nie wyrzą 
dzono ani szkód militarnych, 
ani _ obronno-gospodarczych. 
Myśliwce nocne i artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliły 3 
atakujące brytyjskie bombow- 
ce. 

BERLIN, 3.8. DNB donosi: W prze 
biegu walk na północy wschodniego 
frontu jedna niemiecka dywizja 
pancerna w śmiałym natarciu zajęła 
ważny teren. Wszystkie próby bole 
szewików odebrania straconej po- 
zycji zostały odparte z krwawymi 
dla nich stratami. Ponad 2300 so- 
wieckich żołnierzy padło, a tysiące 
ich wzięto do niewoli. Wśród zdo= 
bytego w obfitości materiału wojen- 
nego znajduje się 71 ciężkich i naj- 
cięższych tanków oraz dwa samo- 
loty. 


Bumbarzowanie 
Malty 


zatopiono 1 transportowiec 0. RZYM, 4 sierpnia. DNB do- 
+sjemności 1200 ton. w czasie Iresi: 


estz 


statnicj nocy bombowce zrzu | 


Italski komunikat wojenny 


ciły bomby ciężkiego kalibru | z poniedziałku ma następujące 
na obiekty wojskowe 7 TÓŻ- | promienie: 


mych miastach portowych na 


wschodnim wybrzeżu Szkocji | 


i Angli, jak również na, Falk: 
Powstały wielkie pożary. 

Na Morzu Sródziemnym nie 
mieckhie i włoskie samoloty 
nurkujące zrzuciły w dniu Z 
sierpnia celne bomby na półn.- 
zachód od Marsa Matruk na 
dwa bryżyjskie kontrtorpedow 
ce. Dalsze ataki lotnicze zwró- 
cone były na magazyny i po- 
zycje artylerii przeciwlotni- 
czej wroga pod  Tobru- 
kiem. TY walkach  powie- 


trznych strącono 4 brytyjskie | 


myśliwce. Niemieckie bombow 
ce zaatarowały podczas ostat- 


niej nocy wojskowe obiekty | 


nad kanałem Sueskim. 
RETRO DASA RERE 


Moskwa przedsta- 
wia niemieciich 
żołnierzy 


jako ygrebieżców 
SOŚCIOŚÓ>W 


SZTOKHOLM, 2. 8. DNB donosi: 
W swej łupieżskiej żądzy wojska 
niemieckie zaczęły juž rokować 
kościoły! Tak głosi dzisiaj mos- 
kiewskie radilo. „„Kłłemieccy żolnie- 
rze zabrali sprzęty z ełtarzy, cen- 
ne szafy kościelna I zrywa!ł ozdo- 
by z cbrrzów świętych. W jednej 
miejscowości Miemcy zramęczyli 
nawet na śmierć sześćdziesięcio- 
letniego sługi kościelnego, klóry 
przeciwstawił się pładrowaniu ko- 
ścioła, a zwłoki lego zrzucił z 
dzwonnicy. 


e + ż5 
Bolszewice okańbicio!2 koó- i % 
TYP l dla wewnętrznego bezpieczeństwa. 


clołów į merdsrcy księży nie wsły- 
dza się więc swoje własne zkrod- 
nie podsuwać drugim | wyd 
slę im, że tym clrcepnym komu- 
nikatem wywołają [aleś wrażenie, 
chaclaż świat przez słekumentarno 
zdjęcia od dawna wie o fym, że 
fo, co izxiycznie pocectało leszcze 
w kościołach państwa bolszowie. 
klego, w tych dniach vedio ofiarą 
chciwości czerwonych towarzyszy, 

Obfudny posłingacz r Cantorku- 
być dumnym z nagie- 


oia sha gwai 


maaa a eona - 


Główna kwatera sił zbroj- 


Przykre zgrzyty 


Churchiil nie 


SZTOKHOLM, 2.8. DNB donosi: 
Churchill nię cieszy się zaufaniem 
Hindusów i słynie w Indiach z tego, 
Że on to właśnie jest odpowiedzial- 
ny za międzynarodową politykę rzą- 
dn angielskiego, w sprawie nadania 
Indiom statutu dominiatnego. Stwier 
dza to własny komunikat z Londy- 


| nu gazety „Nya Dagkigt Allenhan- 


da*, kbóry ponadto podaje godne 
uwagi szczegóły o indyjskiej dysku- 
sji w izbie posłów, 

Według wspomnianego komunika- 
tu, poseł Labour Party, Gordon Mac 
donald, skierował pod adresem 
Churchilla apel, że przecież on oso- 
biście powinien wystąpić w sprawie 
oczyszczenia stosunków w Indiach. 
Mówca Age oświadczył, że przesze 
łość Churchilla spowodowała w In- 
diach nieufność, albowiem Churchill, 
jak wiadomo, w ciągu kilku tat wal- 


HELSINKI, 4 sierpuią. DNB doro- 
sl: Gazeta „Uus Summi“ publikuje w 
niedziclnyra numerze, na pierwszej 
stronicy, komunikat z fińskiego fron 
tu wschodniego. W nim przytacza stę 
rmalanowieka wypowiedzi wziętych do 
niewoli bolszewików. Tak więc poda 
jo się wypowiedź jeńca z Soroki, x 
ad Morza Białego, itóry opowiadał, 
tam utworzono kobiecy batalien 


Każda kobieta otrzymała karabin I 


aig | 60 naboi. Na służbie robi się ćwicze- 
sa, 


mia, zyryliie przez dmis godziny dzion 
nie, Opuszczenio tych godzin nadzwy 
czaj ciężko bywa karane. 

Dnia 29 czerwca, jak dalej ODowiA- 
da jeniec, odszytano frontowym ŻC!- 
nierzóm armii bolszewickiej rozkaz, 
według kbórego dowódca żołnierza, 


który się dopuścił jakiegokolwiek 


przeniewialenia, ma bex żadrej pro- 


celury zastrzelić. Zdarzały się erę 


rzenie śluz 


: i sfo wypadki, które załatwlail ofice 
Cant a- Towio lub komisarza bes dokladniaj- 


I telloży 
bv? 


iescze dryawią H tylko rozstrzelanie, 


| Jato przykład opowiedział inay je- 


Rom ys 


LT 


kiem czego powstały pożary. 
Dalej z dobrym wynikiem 
zbombardowały urządzenia 
dworcowe w Marsa Matruk o- 
raz nieprzyjacielskie okrsty na 
pólnocno-zachód od Marsa- 
Matruk, trafiając w dwa kontr 
torpedowce. Te same eskadry 
zestrzeliły cztery angielskie 
samoloty myśliwskie, które 
spłonęły. 

Jedna z naszych łodzi pod- 
wodnych, operujących na At- 
lantyku, nie wróciła do swojej 
kazy. 

Jedna z naszych łodzi torpe 
dowych, pod dowództwem po- 
rucznika marynarki yw rezer- 
wie, Gino Rośico, najechała na 
angielską łódź podwodną „Ca 
chalot'* o pojeraności 1500 ton 
i rozszczepiia ją na dwie eze- 
ści, 91 ludzi z załogi uratowa- 
no i wzięto do niewoli. 

W Afryce Wschodniej kilka 
oddziałów naszych wojsk, na 
odcinku Gondaru, wdarło się 
do wysuniętych stanowisk nie 
przyjacielskich, gdzie zdobyło 
broń oraz zadano przeciwniko- 


Baza morska Malta ponow- 
nie była bombardowana przez 
eskadry naszej broni powietrz 
nej. ? 

Kilka nieprzyjacielskich sa- 
molotów ostrzelało ogniem ka- 
rabinów maszynowych lotnis- 
ka w Catanii i w Reggio-Ca- 
labria. Było kilku rannych o- 
raz są niewielkie szkody, 

W Północnej Afryce wzmożo 
na działalność wysuniętych po 
sterunków na froncie Tobru- 
ku. Zmotoryzowana grupa nie 
przyjacielska, która próbowa- 
łaabliżyć się do naszych stano 
wisk, została rozproszona og- 
mem artyleryjskim. Wzięto 
kilku jeńców. 

Angielskie samoloty zrzuciły 
bomby oraz bomby kruszące 
na miejscowosci w Cyrenaice 
oraz w Trypolitanii, wskutex 
czego zostały zabite 8 osoby a 
około 10 zostało ranionych. 
| Eskadry samolotów osi bom 
bardowały umocnicne stanowi- 
ska, stanowiska artylerii prze 
ciwlotniczej, składy i tamy 


w indyjskiej dyskusji 


AR 


tieszy sie zmuianiem Hitdusńt 


Gg 
czył przeciw indyjskiemu samorzą- | stawicznie w sposób cyniczny obiet. 
dowi, jakkolwick jednak ostatecznie | uice, że Indie otrzymają swój statut 
od 1935 r. Indie otrzymały nieco ; dorminialny, skoro da się to tylko 
większą samodzielność. Ta nieuf.; praktycznie przeprowadzić, 
ność stoi w sprzeczności z układem Labourzysia Ammen zaznaczył, że 
z Hindusami, gdyż w Indiach nikt | dla Indyj powstalo poważne zagad- 
nie wierzy, że Churchill bedzie fak- i nienie, wskutek tego, że kraj ten o- 
tycznie prowadził politykę progrt« kreślono jako kraj prowadzący woj- 
sywną. nę, nie pytając go o to. Wezwał on 
Churchill <a pódEWii4 Epom= również rząd do zwolnienia polity- 
niany wyżej komunikat, przy apelu jsznych więźniów w Indiach. Ą 
Macdonalda nie był obćcny. Dlatego Minister Amery zamknął dyskusję 
też zwrócił się Macdonald do Johna! PE które gir 
Andersona, którego korespondent ` me ką nadzieję na WE 3 
londyński określa jako „gorąco znie a ycznych więźniów. Powiedział om 
nawidzonego" byłego gubernatora że tym, którzy chcieli dostać się do 
BengaNi, Macdonald postawił wnio= więzienia, należało zostawić własną 


i lẹ (1) Zresztą, oświadczył on, że 
sek, aby Churchil wydał deklarację | 70'e x À FA 
w charakterze henaa a pytanie, czy Churchill zechce zwró- 


cić się do Indyj — z jakąś deklara- 
W odpowiedzi minister dla spraw 


- cją — pozostawia samemu premie. 
Indyj, Amery, powtórzył łamaną u-lrowi do rozstrzygnięcih. 


niee, że komandir pułku zastrzelił ; ułaskawieni, jeśli «knżą się użyiecz- 
dwuch żotmierzy xa to, że on} dowo- | nymi na frtncie/ 


azili, iż bolszewicka armin w tej woj „Łłachować nerwy”: 
nlo zostanie pokonana, DNB donosi: STOKHOLM, 2. 8.: 
O skutkach niemieckich nalotów | Dowodem, [ak wieki wpływ miała 
na kanał Stalina podaje dalszy jenieo, ; ną żajnierzy | ludność cywilaą 
ze pończaąs jednego nalotu bombow- Zwiąrku Radzieckiego  drurgo- 
ców zostały ciężko zburzone cztery | egea sila niemieckie] broni 
dużo luzy kanału. Natychmiast po | oraz gómjaca zdolność niemiec- 
bombardowaniu zmobilizowano z | kiego dowództwa, Jest piąłkowa 
więźniów 83000 ludz! do robót na ka | oederwa moskiewskiej agancji pra- 
naie, którzy po czterech dobach na- sowel W te] oderwła wzywa się 
prawiii Muzy. armię sowiecką, żeby się nie dała 
nasirsczyć przes nyczhan:czną broń 
wroga. Wejskó powinne zacho- 
wač sweje nerwy, Gdy niemisekio 
<rolg! zbNżałą sią z ogromnym 
hukiem I gdy niemieckie samoloty 
za świsłem opadają. Z tego po- 
wodu nia powi sądzić, by sa- 
mololy nieraleciie były fspsro od 
bolszewickich, Olcerowie sa on- 
powiedzialni, żeby moralność wal- 
czzcych nie ulagła załamaniu. A 
ludność cywiltą ostrega sle, by 
sle poddawała sie wpływem rób- 
nych wroźczeych plotek o niezwy- 
ciężche|] ziemdecidoj anmi | aby 


Polszewicką armła w walce o Ka 
relig nad Blałyma Morzem, szczególnie 
w ostztnich dniach, poniesia wysoce 
i dużo straty. Inny jeniec daja na to 
dowody, opowiudając, że jego pulit 
musiał być TRZY RAZY nzugcłnia: 
| ny do pełacj liczby. Na prawym pół: 
| nocnym gkrzydie boższewickiej armii 
masy  „cywiue 
chotów | 


usadowieonp wieizie 


stów", mianowicie ludzi 3 
tonenetracyjnych oraz więżałórwy. Bož | 
na ich bylo widzieć w przednich po- | 
Zytjaca. Więżniom a przymstisowym 
irużytnirora powiedziano, Ż3 zostaną 


MASAA AKA ĄNAENIM 


a 


5 słerenia 1941 r. 


ZAPINANE Nr Hor 
= 


FORTE 


Nfa Fio 


Kozacy morcha jg 


dzieci 


Napisat korespondent 


DNB z 3 sierpnia, (PXK). My, nie- 
mieccy żołnierze, po prostu nie 
możemy uwierzyć, w jak obojętny 
I brutalny sposób obckodzi się 
bolszewik z życiem: ludzkim. Pe- 
wien niemieckI oddział wywladow- 
czy pod dowódziwem porucznika 
Th. mający zlecenia nawięzania 
łączności z sasiadującym balallo- 
nem motocyklowym, zrobił pod- 
czas swego przeds'awzięcia sirasz- 
ne odkrycia. 


Generał sowiecki wzięty donicyUi 


Bardzo ciężkie straty bol- 
szewików w ludziach I sprzę 
cte wojennym. Katastrofai- 
ny brak amunicji i benzyny. 
Dostzrczanie positków cał- 
kowicie się załamało, 

BERLIN, 3 sierpnia. DNB donosi: 
Wojska nieruieckie wschodałm 
froncie wzięły do niewoli generała, 
dowodzącego jednym z bolzzewickich 
korpusów. General sowiecki potwier- 
dził, że bolszewicy, zwłaszcza w ostat 
Ę dniach, ponieśli niczwyśie cięż- 
i 


na 


kie straty w ludziach i sprzęcie wojen 
nym. Pułki bolszewickie liczą prze- 
ciętnie tylko 250, najwyżej 300 żoł- 
mierzy. W licznych korpusach nie ma 
już w ogŚle żadnych oddziałów pan- 
cernych. Według słów gonerała, istnie 
ją obecnie takie sowieckie korpusy, 
któro często składają się tylko z jed 
nej dywizji. TY Moskwie próbują nzu- 
pelnić dywizje przez nowy pobór. 
Uzbrojenie bolszewikóy zostało przez 
niemiecką broń powietrzną w większej 
części zniszczone w magazynach. Brak 
amunicji 1 benzyny — katastrofalny? 
Próbują temu zapoblec, lecz jest rze- 
czą niemożliwą nawet częściowo za 
pewnić dostateczną ilość benzyny 1 
amunicji, pomiejaż lotnictwo niemie- 
ckle zniszczyło najważniejsee dla tran 
sportu drogi oraz wicikie vkłady. Za- 
oepatrzenie wojska w żywneść jest 
całkowicie niewystarczające. Trudno 
bcl transportowe niesłychania się 
wzmogły. Również dostarczania re- 
zerw w ludziach załamało się całko 
wicie. © jakimś normalnym wyszkole 
niu nie ma w ogóle mowy, gdyż brak 
nie tylko personelu wyszkoleniowego, 
lecz również mundirów, broni I sprzę 
tu wojennego. Moc i siła bojowa bol 
szewickich wojsk nłezmiornie zmala- 
| ża. 


O n. 


nie myślała, że bolszewickie wole 
sko nio dorównało niemieck'amu 
ł że linia Stalina fak samo moła 
być przełamana, Jak linia Maqinof, 
Odezwa wskazuje na fatalny 
wpływ, faki wywarły w czasie 
walk we Franch tego rodsoja plot- 
ki na nierahaćć ] odpomośé lud- 
mości. Fakt, IŻ tego rodzaju 
upomnienie w ogó! było kenlecz- 
ne, wskazuje, że morafreść społe- 
czeństwa sowieckiego zectyna się 
stopniowo załamywać. 
—(j— 


Szwecja obajmule ochro. 

nę fmieresów Fłałandii 

w. Wielkiej Byytoneji PÓŁ 
nagnej iriaadii 

|. ZTOKHÓLM, 3-VIN. DNB 


dónosi: Jak komunikoje agen- 


leja  telegraficzna TT, rzgd 
zzwadzki postanowił przyjąć 


wojenny Harald Gloth 


Oddział wywiadowczy z najwęte 
szą ostrożnoścą dotarł do wsi X 
i natrafił tam na grupę motocykii- 
stów, chroniący mały most. Złe- 
cenle zostało w len sposób wy- 
pełnione. Gdy w drodze powrot- 
nej odział doszedł do parku, le- 

i ącego po drugiej stronie rzecz- 
ki, w kfórym już przed fym zau- 
vwiałono podobny do zamku budy- 
nek, wywołujący sensację wśród 
nędznych, do połowy zapadłych 
chat — usłyszeli żołnierze wicelo= 
głośny krzyk dzieci. 


Qloczywszy park, żołnisrze nie- 
miaccy weszH do wnę:rza budyn- 
ku. To co znaleźli, zaparło dech 
nawet tym, którzy odhyii trzy wy- 
prawy wojenne. W głównym bu- 
dynku, w którym meściła się och- 
ronka dla nieślubnych dzieci so- 
wiackich żołnierzy, znajdowało się 

| około 200 dzłeci w wieku od jed- 


| nego do czterech lał, Które wl- 


| docznie Już od kilku dnl były beg 


, nadzoru | opieki w całkowicie za- 
| brudzonych pokolach. Nago lub 
| iylko w koszulkech biegały nie- 
i kfóre z nich po parku. Głodne 1 
| zziębnięie cismęły się do naszych 
żołnierzy. Nogi ich były po więk- 
| szej cząści pokaleczone odłanzka= 
(mi szkła. Artyleria sowiecka po- 
, wybiłoła szyby oken I całą oko- 
Ecg wzlęfa w oq!eń. Dużo dzieci 


| kyło poranionych. 


| sedno, mniej więcej dwulefnie 
„dzlecko z mocro krwawiącą raną 
| w-głowie, przybiagia do naszych 
żołnierzy krzycząc |  szlochałąc. 
Najsfraszntejszy widok przedstawił 
sla naszym żołnierzom w salach 
sypialsrych. Na niesłychanie zabru- 
dzonych, prymifywnych legowl- 
| skach — łóiek nie było — leżały 
|zmasłe dzieci, ciężko poraniene, 
, wygłodniałe, po uszy zabrudzone 
i mefe Istoty. Cała wnętrze wypeł- 
inlał płacz, krzyk I jęk. Pośród 
| droknych zwłok bawiły się Inre 


dzieci, szczęśliwe, beziroskie. Nie _ 


rozumiały one grozy, która je ota- 
ezala. Bez wyrzutów sumlenla, 
myśląc tyfko o zabezpieczeniu sle- 
bie, cały personel ochronki, z ple- 
lęgatarkam] I lekarzami, zwlał, po- 
zostawiałąc małych wychowanków 
bez żadnej opieki wśrsd okrop- 
ności wojny. 


Przeszukuląc Inne zabudowanła, 
natknęli się nasi żołnierze w cal- 
kowicie zaniedbanych szopach, w 
których wszysiko leplo od brudu, 
na większe zapasy kakao, sychar= 
ków I cukłerków. Wszystko fo 
znajdowało stę w nie do opisania 
brudnym stanie. Choclał rozkaz 
przynagłał | w każdej chwili frze- 
ba było ficzyć się z sowieckimi 
pociskami, dawódca naszego od- 
działu wywladowezego postanowił 
w mlarę swych modmości przyjść 
dzieciom z pomocą. Zmuczono 

i pod groźbą rewolwerów  garstkę 
|koblet z pobliskiego osiadła do 
| zzopiekowenia się dziećmi | ich 
| nakarmteria. Jak wygłodniałe, ma 
łe wiłczij, rzuciły się dzieci na sa- 
chary, przyniesione przez żełnie- 
rzy. 


„Po powracła swym, dowódca 
oddziału zameldował o przeżyciu 
w dzłectmepouhtence. Ody w nai- 
„bliższy wiecrór wyszedł nowy, 
silaisiszy eddział  wywladowezy: 
aby zrawu nawhzeć łączność z 
motanyklieomi, zasta! on bolsze- 
wicką ochronkę dla dzieci w plo- 
mieniach. Bolszewickie hordy ko- 
zackie, których szeregl były mac- 


szynowe przerzedzone, podjeliły 
ochromtę z małymi jej mieszkeń- 


prośbę rządu fińskiego i obiąć| caml, To samo mobiły z wioską, 


gchraną interesów Finlandii w | fośzeg w nejbllższym sasiet 
isd pserhiem, Że w e 


faie ga 


Brytanii I Północnej 
irlandit, | 


sęły ostanie dzioci ochronki. 


no przez niemieckie karabiny ma- - 


"Ą 


Str. 2 


e 


dzlała się, łe wykonano już wy- 
rok na marszałku FTuchaczewskim, 
szefie sztabu generalnego armii, 


W artykule pod powyższym ty- 
kułam, umieszczonym w „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“ z dnla 24 
$pca, Gerhard Starke podale cle- | generale Jakirze, dowódcy ukra- 


| 
| 


i 
i 


tych sad  napłełnował 
„trockistowzkiej centrali", Jeden 
po drugim przyznawał się do or- 
ganizowania szeroko rozqałęzione 
go sprzysiężenia. Krytycznego ©b- 
serwafora zastanowiła lednak krół- 
ka wzmiaska w fajmym zeznaniu 
Karola Radka, które publicznie 
podano do wladomości. Radek 
powłedział, że generał Putna, by- 
ły sowiecki attachó wojskowy w 


JAPONIA OSTRZEGA AM 


Wielkiej Brytani, od pewnego 
czasu więzień GPU, przyszedł do 
niego z prośbą od Tuchaczew- 
skiego.  Prokurałor Wyszyński 
przyczepił się mocno do tel 
wzmłanki | clegle powtarzał na- 
zwisko Tuchaczewskiego, aczkoł- 
wiek nie można było nie Jemu za- 
rzucić, co by go obciążało. Po- 
dobna takiyka, na pocsławie dłu- 
Gaiefnich doświadczeń, mogła 
mieć jedno tylko znaczenie. Pano- 
wało przekonanie, że Stalin oraz 
jego szef GPU, Jeżow, zaciąznelł 
już łeiazną pefo dcochoła Techa- 
czewskiego, a może także I Innych 
czynnych oficerów naczelnego do- 
wówztwa. Przecznwano, że w fa- 
lemnicy poczyniono luż przygoto- 
wania I że chwila zagłady tych łu- 
dz! jest Już niedzleka. 

Czekano z napięciem, czy S'a- 
lin odważy się rozstrzelać wybiłną 
bądź co bądź jednestkę, Jaka był 
marszałek Tuchaczewski, należa? 
on bawiem do najbardziej zna- 
nych działaczy rewolucji sowiec- 
klej, był pierwszym dowódcą plor- 
wszej armii sowieckiej, Pomiędzy 
Stalinem a marszałkiem tym Już od 
samego początku, od polskiej 
kampaal! w 1920 r, stosunki były 
naplęte. Wtedy to Tuchaczewski z 
głównymi siłami  bolszewiek!mi 
dotarł aż pod samą Warszawę, je- 
go plan kampan wojene] zupeł- 
nie się załamał z powodu niedo- 
łęstwa armil południowej, która 
wzdrzgała się Iść naprzód. Poli- 


GONIEC CODZIENNY. 


Pleczegqo rozstrześciczo msicweszidicw Buck 


tyczaym komisarzem ie! południo- 
we] armi! był właśnie Sialln i Tu- 
chaczewski nie zawahał słę pub- 
licznle raplętnować w Meskwle 
Jego zachowanie się, Stalln [est 
criowiekrom podstępmtym. Zawsze 
czekał? tylko na okazje, by na kał- 
dym, kto go poważnie krytykował, 
wcześniej czy później się zemścić, 
Tuchaczewskł nie miał być jedy- 
nym wyjątkiem, 

W klika lat późnie!, do starych 
sporów doszły poważne różnice w 
zakrosie wielkie] nif polffyki so- 
włeckiej, zwłaszcza tyczące rarzą- 
treń Słalina o przymusowej ko- 
lektywiracii gospodarsiw chłep- 
skich, kióra spowsdowała dener- 
tacie oraz represje, a w rezulacle 
głód | śmierć millionów ludzi. 
Wszystko to odbiło się bezpo- 
śrzdnio na armii. Pomimo bowiem 
powiększenia się pod władzą bol- 
szewików liczby robotników, wiek- 
sześć mieszkańców  fredniła ste 
rolnictwem. A normla przez swe 
rodzkry mocno byla związana ze 
| wsią. Aczkolwiek I wtedy doszło 
do kompromisu, władza Stalina 
bowiem wisiała jeszcze na wto- 
sku, fak łe muslał ustąpić wobec 
łędeń Tuchaczewskiego, a takže 
Biichara, niemniej już wtedy głoś. 
no mówiono, że Stalin rachunek z 
Tuchaczewskim wyrówna w ten 
sam krwawy sposób, |Jak io Już 
zrobił z nymi oponentami. Gene- 
ralicja nio zostala dotychczas pod- 
dana próbie ogniowej, przez któ- 


| 


ra w ciągu kliku læt musiały prze- 
chodzić inne grupy. Sfalin dobrze 
zdawał sobie sprawę, Że ani Tu- 
chaczewskłego, ani jego przyja- 
ciśł nigdy nie zmusi do taklego 
ślenego posłuszeństwa, |aklene 
ed wszysikich około siebie wyma- 
gał. Wiedział o tym, że w æmil 
są popularni, obawiał się z ich 
strony „bonspaztyzmu” | nie miaf 
pewności, czy uznałą jego fefalny 
autorytet. Sżalln obawlał się amli | 
I zupełnie je] nia dowierzał, Po- 
nownie chwycił się wiec środka, 
który stosował zawsze włedy, gdy 
sądził, że jego władza Jest zagro- 
żona — przystzpił do czysiki. 
Rozmiary te! czystki! byty znacz- 
nie większe ni? począłkowo za 
granicą sądzono. Milmęli Jeden po 
drue!m wszyscy zdolni oficerowie 
szłabu generalnego oraz Inrych 
korpusów armli, których uważano 
za omanych  Tuchaczewsk'emn. 
Nikt mia miał pewności, czy na- 
stepnego drla zasiądzie przy swo- 
im klurku I nie uleca!o kuż watoll- 
wości, że Sła'ln zaciągnął sieci 


GECZEWSÓCI ©. 


został I en później rozstrzelany, 
11 maja Tuchsczewskiego zdeazą= 
dowano, powierzejat mu starewi. 
sko prowinejonaltego dowódzy 
nad Woigą. Stanowiska lego lad- 
nak nie objął, Zaledwie w tydzień 
po tym aresztowano zasząncę ko- 
misarza wolny, Gamarnika, aezko!- 
wiek „Prawda” Jednocześnie po- 
wiladom:ła, ża wybrano go do me 
skiewskiego komifefu partil kem- 
nistycznel. Był to wielki zaszczyt, 
który Gamernika nie móa! spat- 
kać bez zqody Stalina. Ale I tę 
sprzeczność meżna wylaśnić, Stn= 
Im wprawdzie poległ Gamarnika 
areszfoweć, sie Jednocześnie w o- 
statniej chwiil zzproponawał ma 
ułaskawienie, lesii — pozwalaląc 
na wykorzystania swego nazwiska, 
przyczyni stę do zgubr  Tucha- 
czawskiego. Gzmarnik pronozysłą 
odzzucił. 


11 czerwca Kemi wyda! koms 
nikat o aresz'iewaniu Tuchaczew- 
skłcgo oraz siedmiu inych geng- 
rałów; aresrlowano ieh pod zm 
rzujem  szplecosiwa oraz luka 


dookoła całego naczelnego do- 


nacio Jerzego VI, 


wództwa armii. Były na to ważne 
dowocy. Propozycji Tucha- 
czewsklego wysłania go Jako 
przedstawiciela państwa na koro- 
jak to mato 
mlejsce na pogrzebie Jarzego N— 
nie przyjęto. Zamiast niego wy- | 
znaczono komisarza marynarki, 

admirała Orłowa. Lecz I jego no- 

minację po kliku dniach cofnięto; 


USA przychodzi z pomocą Sowietom 


DNB donosi: TOKIO, 
2 sierpnia (obsługa wsch.- 
azjat, DNB). W komentarzu 
do uchwały Stanów Zjedno- 
czonych o dostarczeniu Sowie- 
tom pomocy przez Pacyfik, 
zarządzenie, które w dniu 31 
lipca ogłoszone zostało przez 
zastępcę dla spraw koordy- 
nacji rozdziału nafty, Davisa, 
pisze Jomiur Schimbun w ar- 
tykule wstępnym. 

Japonia, jako mocarstwo, 
które podpisało układ trzech 
państw, nie może przyglądać 


wehe: barize wartościowych ludzi | nerale Korku, szslle sowieckie] a- 
ma nalwyższych stanowiskach w | kademił wojenne] oraz na gene- 
Związku Sowieckim, którzy nie | ratach Puirie, Eidemanie, Fetdma- 
əd lat kokietował, obecnie ma w | mili, popełnił samobójstwo. 
aęku także bolsrewicką armię —| Wbrew temu, „zupelnie niespo- 
sle w!edomo tyłko na Jak długo, | dziewanemu” wykryciu, wydarza- 
sza sowieckiego foszy się prawie | © zdradę, Na ławie oskarżonych za 
zawsze wedlug schematu: dziś i s'ad? cały szereg nalznakomiiszych 
ghwali stę go jako bchatera, jufro | sowieckich tankcionarluszy, Kió- 
sów, ażeby sie przekonać, że dyg- | 
nltarzy bolszewiskich, których sam 
$talm wynosił niegdyś pod nieblo- 
partii bolszewickie] oraz w całym 
państwie sowieckim stosowano, — 
pewnego dhia wtargnęła takže do 
Konkurantów o władzę, mlanewi- 
ele nazw!ska Woroszyłowa 1 BIJ- 
«hera. 
 clężko nawiązać plątaninę zawik- | 
łanych nicl, a często nawet Jest zu- 
pełnie niemożliwe do'rz2 do ją- sie ze spokojem temui, jak Pa- 
Dnla 11 pca 1227 r. powiadomił z 5 k 
$talin w „Prawdzie”, która druku- ków sowieckich do Waszy nĘ" 
le jego wynurzenia, Ż6 zupótnie | festsą dowodera coraz ściślej- 


kawe szczegóły, Husirulące bez- | ińskiego okręgu wołenego, gene- 
względne  mefady,  siosawane | rale Uborev!czu, dowódcy biało- 
przez „czerwonego cara”, nawet! rusklego okręgu wolennego, ge- 
chca šipo podawać się jego dyk- | nle | Primakowie. Podobno odby- | 
Jaturza. Podalemy Je poniżeł: | ic się teine posłodrenie sądu wo- 
Stalin obie! niedawno klerowni- | lentego. W tym komimikacia po- | 
atwo komisariatu wolny | pozwała, | daro Takže, h marszztek Gamar- 
aby go wychwalano Jako natwięk- | nik, zasięnca komisarza wojny o- 
szego wodza. Ostaqgrgł col, który | rez szef politycznego addziału a- 
armię, które! tak bardzo mle cło. |nia nie zaskoczyły znawców me- 
w!ierzał, a które! nte raz [uż się | tod GPU. Jut w słyczniu 1937 r. 
ekal. Jeśli podefrzente Stalina pa- | zaczęły słę zaznaczać zarysy sen- 
dło na kogoś z lego oioczenia. | Secyinej afery. Roxłała słę wtedy | 
łe” lego był prawie zawsze przy- | W Moskwie nowa fala „przyznań”, | 
płeczefowany. Życie funkcforariu- | rozpoczął się drug! wlelki proces 
plętnule jako zdzalcę, który przy młanem 
madarrejące! się okazi! może być 
zastrzelony. Jes! to typowe dla 
dziesiątków tysięcy ludzi w Związ- | 
ku Sowieckim. Wystarczy zalrzeć 
do sprawozdań z wielkich preco- | 
sa, skarywano za szpiegostwo | 
zdradę. 
„I nikogo rite zdziwiio, że meto- 
da mordowania czołowych osobi. 
sfości I obywatońi, którą od pieru- 
szych dni istnienia bolszewizmu w 
amil. Znane są świafu nazwiska 
Obu mężów, którzy w okrutnym 
zaślepieniu poświęcił! całą gene- 
rację ollcerów, by odwrócić od 
siebie padelrzenie Słalina, a fed- 
mocześnie zawczasu usunąć swoich 
Są sprzystałenia, k'óre orqani- 
zulą poledyńczy ludzie, dąłąc do 
zdobycia władzy albo szukalłąc 
zemsty, sn Inne sprzysięłenia, któ- 
re sa wynikiem blegu wypadków. | 
Wiedy zwłaszcza niezm!emle jest | 
dra talemnicy. Tajemnica, lacze | cyfik wykorzystywany jest 
go Sfaln swojego czasu ziikwido- dla tego rodzaju celów. Nie- 
wa! Pe ączenskiacę, należy do, spodziana wizyta specjalnego 
a © aae ael | pełnomocnika Roosevelta Hop- 
mów SEa kinsa w Moskwie, jak również 
rę i przybycie wysokich urzędni: 
niespodzianie odkryło sprzys gże- 
«le Tuchaczewskiego -oraz ośmiu | 
dnnych z pośród najwyższych do- | 
wódców armii czerwonej. | [uż | 
nastaznego dnia zdumiona pub- i 
Bczność na ceim Świecie dowie- 


= ZZOZ 


| 


zaw "RK 


szej współpracy między Sta- 
nami Zjednoczonymi i Związ- ! 

iem Sowieckim.  fomiur | 
Schimbun uważa, że rozwój | 
tvch wypadków należałoby 
śledzić możliwie dokładnie, 


Te, czamtu się 


siĘ Ga. 
W Erev g 
CZY SZARE? 


Kiedyś mówiono: szare dni wię- 
Menne. Czy można tą barwą okreś- 
Mé dni, przeżywane w więzieniu 
bolszewickiem? Pojęcie szarości łą- 
czy «się z pojęciem monotonii, beze 
sgzynności, tudy, @ jednocześnie 
z pojęciem pewnego spokoju. Czy 
dar jest w więziemiach sowieckich? 
Czy szukając barwy dla tych dni 
pkropnych, mie należy wynaleźć ja» 
kicjá innej, jaskrawszej barwy. 

Dzień za dniem płynie, w strasz- 
mych męczaruiach, miesiące płyną, 
data całe! a człowiek żyje, konając 
wolno, čzień za dniem, żyje długo. 
J dość, by się otworzyły przed uim 
drzwi zamczyste, dość, by wyszedł 
ga mury więzienne, w szybkim tem- 


mie chce 
codzienne,  ogramiczając jeduocześ 


nie jego rację żywnościową, gdy w | 
przed hyclami zaczynam | 
ma spa- | 


| 
| 
| 


obawie 
rzadziej wyprowadzać go 
cer, pies mój, siedząc na oknie, 
| tęsknie spoziera przez szybę, staje 
się smutny, chudnie z dniem każ- 
dym. 

Gdyby pies znalazł się w warun- 


kach więźnia sowieckiego, zdechłby | 


po tygodniu, A hudzie żyją — mie- 
siące, lata całel 

Jestem dziennikarzem, Widziałem 
ł opisywałem wiele. Przyznam się, 
że czyniłom ło „zawodowo, bez 
większego wzruszenia. Miarowe wy» 
stukiwanie (imotypów w sąsiednim 
pokoju, stojący nad głową metran- 
paź, który ezeka na rękopis — zgła- 


pie rozpoczyna się odrodzenie. Oczy | dzały wrażenia z przełyć dnia, mmu- 


mabierają dawnego blasku, ustępuje 
ułemista eera z twarzy, członki Ra- 
daraja sprężystości. 

Mam psa. Gdy z braka produktów 
fmocszony 'xstem zmienić jego menu 


szając tylko do sumiennego wyko- 
nania pracy zawodowej. 

Jestem byłym więźniem. Przeży- 
łem siedem lat w kazamatach 30- 
wieckich. Jednak, opisując własne 


ponieważ one wykazują, że 
USA stara się wciągnąć Rosję 
sowiecką do angielsko « pn. 
amerykańskiego obozu, by ją; 
w teń sposób wyzyskać prze” 
ciwke Niemcom w Europie 
i przeciwko Japonii na Dale- 
kim Wschodzie. 


W związku z tym nasuwa 
się przypuszczenie, jakie mogą 
być żądania USA za okazaną 
Sowietom wsparcie. Gazeta : 
pisze: Nie ulega żadnej wątpli- | 
wości, że USA, dążąc do i 
wzmocnienia swoich załóg na; 
Alasce i Alentach, pragnętyby | 
otrzymać pewne militarne kon- ; 
cesje na Kamczatce. 


Stany Zjednoczone jak rów" ' 
nież i Związek Sowiecki mogą ; 
sobie dementować, że tego ro- | 
dzaju petraktacje nie były al- | 
bo nie są prowadzone. Gazeta ; 
wskazuje jednak ostrzegawcze, 
że naród japoński wie, iż dla 
Japonii istnieje tylko jedna 
droga, aby móc się spotkać 
z taką sytuacją, jeżeli tego ro- 
dzaju petraktacje miały kiedy- 


į 


wrażenia, nie dozuawałem może te- | ragrałała świalu calemu, zmusilyby 


go wzruszenia, jakiego doznaję dziś, 
opisując niedawne przeżycia 
dawnych więźniów sowieckich. 
Wiemy, że straszne rzeczy się 
działy w dawnym Czeka bolszewic- 
kiem. Wiemy o okropnościach, w 
piwnicach późniejszego GPU. Leer 
ło, co się dzieje we współczesnym 
NKWD, prześciga to wszystko, krew 
w żyłach mrozi, gdy się słucha opo- 
wiadań kwiadków naocznych... 


MÓJ ROZMÓWCA. 


Mój rozmówca siedzi na łóżku 
ł opowiada. Takie to niedawne dzie- 
je. W rozmowie nie posługujemy się 
datami. Gdy mówimy: uiledziela, 
wiemy e jaką niedzielę chodzi, toż 
sama i o innych dniach pamiętnego 
tygodnia, 

Gdy opowiada, oczy mego rot- 
miowcy błyszczą ogniem, którego mie 
zgasił dwuletni pobyt w więzieniu 
Wiejki powiatowej. Przeciwnie, 
może jeszcze więcej rozpalił, I jes- 
len pewny, fte gdyby dziś mógł 
wstać z łóżka, toby nie usiedział ma 
miejscu: pragnienie czynu, chęć 
wygienienia zarazy, która piedawno 


| zamrożeniu japońskich należ- 


==" 


nie- i 


| Cela jok wiele. Cztery metry na 


OE e e a- 


kolwiek stać się rzeczywis- 
tością. 


Czułność Japonii 


DNB donosi: TOKIO, 2 
sierpnia. (Obsługa wsch.-azjat. 
DNB): Nowy minister handlu 
i przemysłu wiceadmirał Sa- 
konji, wyjaśnił w piątek przed 
stawicielom prasy, przyczem 
— jak głosi Domei — powie- 

zial 


„Międzynarodowa sytuacja j 
gospodarcza, wobec której 
znajduje się Japonia, zmusza j 
nas do wzrnożenia produkcji. 


| przemysłu, uzupełnienia narto- | znalazła. Sakonji zapewnił na- 


dowej obrony i do utrzymania 
standartu życiowego japoń- 
skiego naradu na płaszczyźnie, 
własnych gospodarczych za-! 
spbów". 


Jeżeli chodzi o angielsko- 
amerykańskie zarządzenie sto- | 
sowania gospodarczego ucisku; 
względem Japonii, Sakonji oś-' 
wiadczył: Po doniesieniu o 


pa 


= 


go ża aktywności... | 


CELA Nr. 15. 


trzy, Dwe okna zasłonięte kratami. 
Pozatem x zewnętrznej strony t. zw. 
„firanki** sowieckie, t, j. przykrycia, 
zasłaniające widok na świat. Tylko | 
wozka eaczelina u góry dopuszczała i 
tnoahę świalła zzewnątrz. Zwykle j 
owe „firanki“ były z blachy, Teraz, i 


w okresie przygotowań do wojny, } 
żelazo było rbyt cennym materia- 
lem.. „Firanki“ były z dykty. Ża-; 
róva elektryczna nad drzwiami | 
paliła sią dniem i mocą. Prawie po- | 
łowę przestrzeni zajmowały szerokie | 
nary (prycze), 

Tak m. w. wyglądała eela Mr. 15 
na pięjrze w powiatowym więzieniu 
w Wilejce. 

Jaz wiale innych, 

Znaiesło w niej pomieszczenie 58 
osób. Spano na marach | pod sara- 
mi oczywiście. Przestrzeń była ściśle; 
wyruierzoną ręcznikamni. Na osobę 
przypadało do spania m. w. 36 cm. 
szerokości. Gdy Ktoś był większej 
tuszy, kazywdził awoich sąsiadów, 


mości w Stanach Zjednoczo- 
nych, różne obce mocarstwa, 
wtem Stany Zjednoczone 


i Wielka Brytania, nagle 
wzmogły swój gospodarczy 
ucisk względem Japonii. Japo- 
nia musi się tego rodzaju 
uciskowi przeciwstawić, rozwi- 
jając niezależny handel w obrę 
bie wspólnej sfery dobrybytu 
Azji Wsch. Biorąc pod uwagę 
naszą niezmienioną politykę, 
która została uchwalona na 
konferencji cesarskiej dnia 2 | 
lipca z powodu bardzo trud- ; 


wspólników sprzysiężenia r'eżylą- 
cego Gamarnika, 12 czerwca po- 
dano wiadomość o: straceniu o$- 
miu dawódzów armii; wyrok wy- 
keneno nafvchm'as! po prIepro- 


| 
(wadzeniu tajnego pocłępowania 


przez sąd wojenny, w sktad k'6- 
rego wchodziło ośmiu wysokich 
rangą oficerów. © !en"ch z fych 
ośmiu sedziów, Gsnernie Alksniłe 
sie, wiadomo, że wtedy, kiedy 
miał jakoby sgdzić swego bylego 
szefa — był Już więśriem GPU, 


Z sześcioma z tych ośmiu nastą- 
pnie rozprawiono się bezzeremo- 
nialnie; byli to: marszałek BIP} 
cher oraz generałowie: Alksuiz, 
Blełow, Dyblenko, Kaszyrln | Gen 
bazzew. Szybko załawlons się 
także prawie ze wszystkimi £8 
członkami rady wsiennej, a czyst- 
ka skończyła sią dos'aro wiedy, 
gdy GPI rozwo prawie raty kor- 
pus oflcerski. Ofiar padło równe 
35.990 wojskowych. 


ł znowu wyszła na jaw niesty- 
chana móciwość Sialry, Dawne 
różnice zdań między.nim a uska- 
czewsk'm oraz naczelnym dowśdz 
iwem ami fkwiiy w jego móżcu 
jako „opozycja”. Z chwila gay 
GPU fe „apozycję” miało w ręku, 
zrobiona z mel, jak zwykia „„spszy 
siężenie". Podobne „sprzystęłe- 


|nła" buly szczeżlami drabiny, po 
|któreł Stalin szedł do kezuzgtor!- 
| neł wiaddzy. Robiano przy (ym € 
: A | krytykującech — „wrogów“, z kr 
ród japońs że rząd opraco- leri powąipiawalących — „zerał- 
wał wszystkie, będące w za- ców"; każdy uczaiwy lecz odmien- 
kresie jego możliwości zarzą- ,ny Poptąd przy fachowe] pemocw 
dzenia, by szybko 1 pewnie (OPU orrymywał pieczęć „rorga- 


> Ą ZĄT% ; z: Mizowanego  sprzysiełenia”. Po 
sprostać każdej ewentualności. trupach sond dA OE NACE: zY 


nei sytuacji międzynarodowej, 
wobec której i Japonia się 


KI 


i wało się spać na siennikach, uwas 


Rząd śledzi z wielką czujnoś- 
cią dalsze kroki owych obcych 
mocarstw, które teraz zapo” 
czątkowały gospodarczy ucisk 
względem Taponii. 


którym nie dostawało się nawet 
owych 30 cm. Lecz nawet przy ta- 
kim „upłotnieniu* nie wystarczało 
miejsca dla wszystkich. Zwykłe, co 
noc, 18 osób „dyżurowało”* przy- 
kucnięci gdzieś w kątach w pozach 
najniewygodniejszych, 


W celi były tylko 4 sienniki. 
Prawda, zniszczone do nienzrożliwoś- 
ei, brudne, w roztartą nieroal na 
próchno słomą, lecz ci, którym uda- 


żali siebie za wybrańców losu. Pod 
głowy, zamiast poduszki, kładziono 
zawiniątke z własnymi łachami. Za- 
miast koców były jakieś podarte 
szmaty, z których korzysiano dia 
owijamia sobie nóg. 

To parę godzin rozpoczynał się 
ruch w celi, Fo na daną przez dze 
turnege komendę więźniowie ebra- 
ealł się na drugi bok, 


= ZZ O A A O nA 


Pozatem wielki ruch był o g. 4-ej 
zrana. Otwierały się drzwi | wypro- 
drano więźniów na naturalną po- i 
trzebę. Wynoszono jednocześnie dla | 
opróżnienia euchnącą, bez przykry- ; 
eia „paraszę”* (kubeł g nieczystoś: | 
eiami, 


szy rewcamjoristów, wspóltacąw- 
ników Lenina eror wtnółiwórców 
pańsłwa cgowieelocgo | armii, krok 
za kokiem brał Stalin w swoja 


ręca dyktaiure nad narodami 
Zwięzku Sowieckiego. 


NIEZWYKŁE TAPETY. 

Dokuczauły niemiłosiernie insekty- 
pchły, wszy I pluskwy, Szczególne 
tych ostatnich było takie mnóstwa, 
o jakim człowiek w warunkach nor- 
malnych nie ma pojęcia. Pluskwy 
były wszędzie: w narach, w ścia- 
nach, w szparach podłogi, na su7: 
cie, skąd sypały się na leżncych na 
podłodze więźniów. 

Nazywano je żartobliwie „czerwe- 
nyni tankami'', 

W dzień urozmaicano sobie esas 
polowaniem na owe „czerwone tau 
ki“, Dostrzeżoną na ścianie pluskwś 
bliżej stojący rozcierał palcem, Ma 
skutek tego wszystkie ściany, poczy- 
nejąe od linii dosięgu ręki fudzkis;, 
były gęsłe npstrzone podłuźnyzał 
czerwonymi plamami. Prawie nie b- 
ło centymetra przestrzeni wolnej. 
Srara ściana więzienną pokryta te- 
kimi mamar robiła wrażenie wy- 
lapetowsnoj. 


A u dołn olągnął się na wysoka 
el m. w. 10 cm. szlak, składający 64 
z tłustych, okrągłych plam, Były te 
ślady głów tych, którzy fpią ka 
podłodze głowami do ściany. 


Wo 
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CODZIENNY 


zinach u bolszewików 


Brawurowy raid niemieckiego lotnika 


WDR. 2 sierpnia, : 
Bzisiaj panowała duża radość mi 
sbosie lotników „Stukas“; Wastl, 
mown Wrócił, Po dwóch nocach 
3 półiora dnia trwożliwego oczeki- 
wanja, zaczęliśmy już tracić nadzie- | 
3. że go kiedykolwiek zobaczymy. 
Manciwszy się wówczas na główny 
payst ważnej bocznicy kolejowej į 
Sewietów, wylądował rzeczywiście | 
— jek zdążyliśmy zauważyć — oto- 
my długą czarną wstęgą dymu, 
w krodku pozycyj nieprzyjaciela. A 
$wrer faktycznie siedzi wśród nas, 
wprawdzie trochę pokiereszowan$y 
è smęczony, jednak promieniejący i 
i aqgorwiada nam, słuchającym z uwa- 
mę, © swojej pełnej przygód ucieczce 
x kołszewickiego kotła czarownice. 
Bfsszyna została całkowicie potrzas- 
kema — tak opowiada Wastłe gdy 
w seorderczym tempie z szumem 
wpadłem do wysokopiennego lasu, 
minak radiotelegrafiście 1 mnie nie 
się mie stało. Ukryliśmy się w gasz- 
ema. Nastała cisza. Po dłuższym cze- 
konia powędrowaliśmy w kierunku 
enłodn.-zachodnim, aby według ! 


Wiele godzin mogłem leżeć, nie ru- 
szając się. Prawie mie wiedziałem, 
czy jest dzień, czy noc, gdyż noce 
pod kołem polarnym nie są o tej 
porze roku ciemniejsze od dni. Za- 
czął mi dokuczać głód. Jadłem liście 
z krzewów jagód, które obok mnie 
rosły i trochę kory. Pragnienie ga- 
siłem w pobliskim strumyku. Jeszcze 
raz przedarłem się z trudem aż do 
drogi. Musiałem przecież przez nią 
przejść _ Najbliżej  zmajdujące się 
mnie posterunki. stały zwrócone do 
mnie plecami Błyskawicznie i cicho 
sunąłem przez drogę. Udało się. 
Chwała Bogu! A teraz musiałem 
przekraść się przez szereg zasieków 
z drntu, które holszewicy przepro- 
wadzilt przed swymi niami. Gdy 


| 


z trndem przedarłem się przez ostat 
ni zasiek, zawołał na mnie sowiecki 
wartownik pe niemiecku: Stój! 
Błyskawicznie zerwałem się na rów- 
ne nogi i zniknąłem w znajdujących 
się przede mną gęstych zaroślach, 
która sięgały aż do jeziora. Zaled- 
wie zdążyłem się ukryć, gdy około 
30 żołnierzy sowieckich poszukiwa- 
ło mnie, jednak mnie nie znależźii. 
Po dłuższym, bezskutecznym szuka- 
niu, jak dzicy w ciągu 20 mniej wię- 


cej minut zaczęli strzelać do gaszczu. j fińscy żołnierze, byłem uratowany. 


Cudem również tym razem nie go- 
stałem raniony. Gdy strzelanina za- 
milkła leżałem znowu wiele godzin, 
nasłuchując nwałnie, wszystko jed- 
nak było w spokoju. Zacząłem więc 
pełznąć na brznchu da jeziora, 


włazłem de wody $ posuwałem się 


częściowe płynąe, częściowo pełznąc 


tuż przy brzegu, aż do południo- 
wych krańców jeziora. Prawie przy 
jego końcu zauważyłem dwóch ką- 
piących się ludzi. PomyśSłałem — 
mówił śmiejąc się Wastl — że nie 
mogą to być bolszewicy, om są za 
brudni, aby się kąpać. Napewno 
więc Finnowie. Odważyłem się, xa- 
wołałem do nich głośno „Swami! 
Suomi". Odpowiedzieki mi. Byli to 


Smiejąc się zakończył porucznik... 
młody lotnik z Kufstein, awoje opo- 
wiadanie, szrzęśliwie wywinąwszy 
się bokewetkom. 
$prawordawcz wojenny 

Wenk. 


=a== 


dunych naszej mapy dotrzec do | Mpażepia sukcesów niemieckich we Wiss 


pewj drogi, poza którą, jak nam | 
wio wiadomym. rozpoczynały się H- | 
ze moszych fińskich kolegów. Prze- | 
dnrbitmy się przez bagna I gąszcze. | 
Fo wielu godzinach noiążliwego | 
msrszn, znaleźliśmy się w pobliżu 
Jełiegoś jeziora, nad wodami któ- 
zago mnosiła się gęsta mgła. Przed 
um owa długooczekiwana droga, na 
Sróórej powinniśmy byli rychło ni- 
rolka? Finnów. Ledwie zdążyliśmy 
z wielką ostrożnością dotrzeć do 
Aregi. gdy raptem z dużym hałasem 
meadjechała konna artyleria. To so- 
wiecka bateria! Leżąc czekaliśmy 
aa krzakami tak długo, aż bolszewi- 
ay przejechali i właźnie chcieliśmy 
sę rnów podnieść, gdy na drodze 
ajrzeliśmy patrolujący posterunek, 
Šdacy wprost ma nas. Oddech masz 
mmr? W pewne] odległości — 
Jeszcze dwa dalsze posterunki, 
wszystkie trzy z gotową do strzału 
Bronią w ręku. Gdyby nes byk uj- 
weli! Nie mieliśmy złudzeń. Pierw- 
szy odbezmieczył broń, zbliżał się do 
mas powoli, na dziesięć, ośm, sześć 
Kroków, podniósł karabin f... potęż- 
mym susem zerwaliśmy się jak na 
Komendę I lecieliśmy, jak tylko no- 
Wi, ręce, płuca mogły wydołać, z po- 
wTotem do lasn. Szalony ogień nas 
ścigał Ku najwiękezemn 
przerażeniu njrzałem nagłe w małej 
ode mnie odległości wynurzających 
się dalszych trzech bolszewików 
Otworzyli onf również na mnie 
ogień. ną szczęście jednak nie tra- 
fili Więc znowu szalonym biegiem 
do lasu, w górę na zbocze, eż imi 
eatkiem zniknąłem z oczu. Widocz- 
nie nie odważyk się Č za mną, 
gdvż po pewnym czasie wszystko 
się uspokoiło. Ani głosu, ani kro= 
ku nie było słychać zsuh*liśmv się. 


memu 


MEDIOLAN, 3 sierpnia. DNB zaj 
nosi: Nowa wielka bitwa niszczyciel- 
ska na południe od Kijowa łącznie z 


podanymi w niedzielę szczegółanii © bitwa na Ukrainie, na południe oś | donosi: 


wielkich włoskich sukcesach w bitwie l 
morskiej i powietrznej na Morzu | 
Śródziemnym wywołuje zalnteresowa- 
mie sfer wojskowych oraz politycz- 
nych, przy czym prasa północno- 
włoska podkreśla przede wszy- 
stkim ciągłe 1 systematyczne niszcze- 
nie znajdujących się poza linią Stall- 
na bolszewickich sł zbrojnych, Jak 
również eałkowite opanowanie całej 
przestrzeni powietrznej na wschodnim 
froncie przez lotnictwo niemieckie. 


Turyńska „Stampa“ wskazuje też 
na gwałtowną bitwę ma wschód ed 
Smoleńska, która znowu w 5posób 
świetny wykazuje niewyczerpane zdol 
ności ofenzywne niemieckiego wojska. 


W związku x włoskim sukcesem w 
Środkowej części Morza Bródziemne- 
go zaznacza „Popolo d'Ttalia", 
podane teraz do wiadomości szczegó- 
ty znowu potwierdzają dokładność 
doniesień włoskiej Głównej Kwatery, 
jak też notoryczne  zakłamanie 
brytyjskich komunikatów. ciężkie 
straty floty brytyjskiej w ostatnim 
tygodniu lipca zadały jednak kłam 
wtelomownyzma twierćózegiom Churchil- 
la o absolutnym panowaniu Brytanii 
na Morzu Śródziemnym 1 kócze- 
śnie wydały na jaw angielską nieuda 
ną spełkulację, że wojna osi przeciw 
gowłetom może dać Brytanii okazję 
do inicjatywy na Morzu  Śródziem- 
nym. Wielka Brytania must na wła- 
sny koszt stwiordzić, że vá nie daje 
Anglikom nigdzie odetchnąć i, że 
Włochy dobrze trzymają straż na Mo 
rzu Śródziemnym. 


ze 
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BIUIE I FORTURY, 1 


Podczas badań bito więźniów ki. | 
jami, pałkami gumowymi, przed- 
miotami z żelaza. W dawnym Czeka 
przymusu fizycznego nie znano. 
Czeka brzydziłą się tym systemem 
badania jako dziedzictwem dawnych ; 
„rządów burżnazyjnych”. W GPU | 
już stosowano tortury, Poczynając | 
od zamykamie w dusznych, pozba- 
wionych powietrza celach t. zw, == 
lach korkowych *), lub w zimnych | 
celach o temperaturze kilka stopni I 
poniżej zera, albc ież o tak podnie- | 
sionej temperaturze. że ludzie mdle- 
li z gorąca, — a kończąc na wybi- 
Janiu zębów, łamaniu żeber I £ p. | 

Bicie stosowano bardzo często w1 
pogranicznych posterunkach GPU 
przy pierwszych badaniach., Podczas 
badań, na dalszych etapach więz'en- 
nych. podejście dr więźnia było in- 
dywidnalne. Jednych bito, innych 
zastraszano tylko, z:innymi znów 
rostępowane naprzemian to łagod- 
sie, to zastraszająco. 


*) W większych miastach Związ- 
«u Sowieckiego byłv więzienia, po- 
Wa jące „specjalne cele tortur, 


Zmieniając swą nazwę na NKWD 
sławelna instytucja zmieniła i swój 


| system badania. Obecnie bicie jest 


uprawiane prawie zawsze, za nie- 
licznymi wyjątkami. By wydobyć z 


| więźnia potrzebne zeznania, biją po 


głowie do utraty przytomności, W 
rezultacie tego bywają  kaiectwa. 
Jedni głuchną, mni tracą władzę w 
, kończynach, w najlepszym razie po- 
zostaje stały szum w uszach... 
Pisząc te slowa, dziś nie mam 
obawy, że czytelnik przyjmie je ia- 
ke przesadę literacką, jak to miało 


| miejsce, gdym przed ośmiu laty pi- 


sal o własnych przeżyciach więzien- 
nych. To, cem przeżył w dawnych 
obozach koncentracyjnych, jest sie- 
lanką w porównaniu z tem, ce prze- 
żywalł ludzie niedawno. A wszak 
liczne są w Wilnie rodziny, które 
jeżeli nie swych blizkich, to znajo- 
mych miały w więzienia. Dziś faż 
przeżycia więzienne nie są rewetacją 
dziennikarską, lecz odczuto na wlas- 
nej skórze owych blizkich, krew- 
nych, znajomych, Szeroko dziś 
o tem się mówi i już chyba mało 
jest ludzi, którzy nie wierzą w Sa- 
dyzm bolszewiski. OD. c. n.) 


MADRYT, 3 sierpuła. DNB donosi: i 
Głównym tematem niedzielnej pra 
sy Madrytu jest wielka 1 druzgocjca 


Kijowa. W komentarzach gazet w7- 
raża stę przekonanie, ża naczolnemue 
dowództwu niemieckiemu nie chodzi 
o osiągnięcie prestiżowe 1 Że w olre 
ślonym czasie to czy owe większe miła į 
sto must być zdobyte, lecz żeby nie- ; 
mieckie dowództwo wojskowe ze zde- 
sydowaną przewagą swoją przystose 
walo się do każdorazowych wydarzeń, 
nrając stale jedyny tylko ceł przed 
sobą, żeby całkowicie pobić wroga- 


„ABC pisze, że nie można tych 
wielkich miemieckich sukossów przy- 
pisać Iiczebnej przewadze w ludziach 
1 materiale. Przeciwnie. Lecz mate- 
rial niemiecki jakościowo pod każdym 
względem przewyższa sowiecki. Nie- 
miecka broń ofenzywna, duch ofenzy- 
wy, wspaniałe wyszkolenie i nadzwy- 
czałna inteligencja, idące w parze x, 


1 zlecania pw i wz 


Bóć W Gi 
Pod kKiiowesm 


zech | w Biszpanii 
stranii tangate” 


BERLIN, 2 sierpnia. DNB 
Angielska ofenzywa 
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Niem.ecka władza cywilna w Kownie 


rzysiąpiła o pracy 


(Elta): K arz Rzeszy na 
kraj Wschodni, Giauielter Lohse 
zwołał w Kownie przewidzia- 
nych współpracowników nowo- 
utworzonej władzy cywilnej na 
zajętych terenach kraiu Wschod- 
niego. Gauleiter | Oberprezy- 
'dent Heinrich Lohse, którego 
|Fuhrer Rzeszy Wielkich Miie- 
miec mianował Komisarzern 
Rzeszy na kraj Wschodni, za- 
komunikował, że Flihrer na te- 
ren byłej Republiki Litewskiej 
mianował Komisarza Generai- 
nego Dr: von Renteina, na te- 
ren byłej Republiki Łotęwskiei 
Komisarza Generair:.ego, Radcę 
Basie Br Baele à 


_. Podajemy dokończenie listy osób, 
które były więzione w Wilejoe. 


37. Łabuć Jan, syn Józela, Po- 
lak. Robotnik. 


38. Nowakowski Zygmunt, syn 
Franciszka, Polak. Aresztowany 
8. X. 39 roku. 


39. Boryszczyjewski Konstanty, 
syn Konstantego, Litwin. Piekarz. 
Aresztowany 29, IX. 39 roku. 

40. Miller Bronisław, syn Micha- 
ła, Polak. Robofnik. Aresztowany 
18, X. 39 roku, 

41. Kucharski Józef, syn Jana, | 


polegająca jedynie na czczych | Polak. Szofer. Aresztowano go 


słowach, na której wyczerpuje 
Się pomoc dla bolszewickich 
sprzyraierzeńców, musi niekie- 
dy przyznać się do rzeczywi- 
stości. W przeciwieństwie do 
bajek, jakie jak zwykle dotąd 
opowiada. się o walce na wscho 
dzie, podała wreszcie angielska 
służba, informacyjna w niedzie. 
lę bardziej pesymistyczny 
obraz sytuacji bolszewików. 
Podano w nim mianowicie jak 
następuje: Istnieją oznaki, że 
bolszewicy mają trudności w 
dostarczaniu benzyny na miej. 

sca, gdzie im ona potrzebna i 
także „Times“ delikatnie wy-| 
raził w tym samym względzie 
przyznanie, pisząc, że jest fak 
tem bezsprzecznym, że sieć ko. 


doświadczeniem minionych karani] leii żelaznych Związku Sowiec 
są gwarantami pewnego zwycięstwa. ' kiego została „latwo“ przez 
Stalin usiłuje zmienić walkę ruchemą niemiecką brań powietrzną 8- 
na walkę wyniszczenia, aby w ten| panowana. Widać więc, że Są W 
sposób odwlec ostateczne rozstrzygnię Angźiii ludzie, którzy mają nie 
cie. Nieraieckie dowództwo wojskowe | jasne przeczucie, że zniszcze- 
podjęło jednak „walkę za wszelkę ce nie bolszewickich dróg, dla 


nę‘, jako jedyną okazję, by nieubła- 


i ganie 1 całkowicie xniszczyć bolsze- 


wicką armię, 


przesyłki posiixów w zastra- 
szająco krótkim czasie dojdzie 
do tego, iż skutki jego nie da- 
dzą Się dalej ukryć, 


Polo bitwy xastaję oczyszczone. 


10 filipińskich pużków rezerwy 


powołano 


MANILA, 2.8. DNB donosi: 
Wedlug wiadomości United Press, 
prezydent Quezon powołał pod 
broń 10 fiipińskich pułków rezem- 
wy, razem 15.060 mężczyzn. Od- 

I działy łe mają być przyłączone do 


pod broń 


niedawno uiworzonzł przez Roo- 
scvalia aml amarykańskieł dla 
Dalekiego Wschodu Jk podaje 
United Press, pobór masłąpił ma 
prośbę qgłównodowodzącego ar- 
milą na Dalekim Wschodzie, gene- 
rała Mac Arthura. 


wraz z f3-lefnim synem dnia 
6. X. 1939 roku. 

42. Polny] Jan, syn Stefana, Ro- 
ganin. Robotnik. Aresztowany 
6. X. 39 roku. 

43. Reks Bolesław, syn Antonie- 
go, Litwin. Aresztowany jako rze- 
komy obszarnik. Chory, niedołęł- 
ny starzec (urodz. 1862 r.]. 

44. Romanowski Anfon!, syn Sta- 
nisława, Połak, urodz. 1894 roku. 

45. Wajnsztejn Lejba syn Abe- 
la, Żyd. Robotnik, Aresztowany 
6. X. 39 roku. 

46. Kruszewski Stanisław, 
Józefa, Polak. Włościanin. 
sziowany 6. X. 39 roku. 

47. Gopińsk! Wincenty, syn Ja- 
na. Kapral wojska polskiego. Are- 
sztowany 6. X. 39 roku. 

48, Pawłowski Hieronim, syn Te- 
ofila. Aresztowany 6. X. 39 roku. 

49. Hulecki Witold, syn Józefa, 
Polak. Szofer. Aresztowany 5, X. 
1939 roku. 

50. Rastenis Micha}, syn Feliksa, 
Litwin. 

51. Lewandowski Larten, syn Ja- 


ow 


Że spuścizny po NKWD 


36. Janułis Jan, syn Józefa, LIł- 
win. Robotnik. Aresziawny 12.X.39 
roku. 

e- | 
| 


Komisarz Rzeszy Lohse = 
swych ważnych wyjaśnieniach 
omówił zasadnicze wytyczne, 
na których oparta będzie w 
przyszłości praca władzy cywil- 
nej. Po wyzwoleniu przez woj- 
ska niemieckie tych krajów z 
pzd iarzma bolszewickiego, neje 
xaźnieiszym zadaniem Komi- 
Sarza Rzeszy i Komisarzy Ge- 
seralnych Litwy i Łotwy będzie 
naprawienie wyrządzonych w 
czasie panoszenia się bolszewi- 
ków szkód dla społeczeństwa, 
oraz zapewnienie mu pracy I 
chleba, atymsamym zabezpie 
czenie szczęśliwe: przyszłości. — 
A 


reszi. 15. X. 39 r., podejrzana o 
współpracę z falna policją. i 
70. Matuda Czeslaw, s. Walon- 
tego. Areszt. 17. X. 39 r. 
71. Radecka Antonina, c. Mate- 
usza. Po!ka. Areszt. 17. X, 39 r. 

Pod powyższą listą figurują na- 
stępełace podplsy: 

zastępca ludowego konti 
spraw wewnętrznych BSRR — ke-i 
pitan Resrojnikow; 

zastępca naczein. 3 oddziału 
NKWD BSSR — kapitan Zaboflni 

zasf, nacz. 3 oddz. UGB — 3 
ferant Mazolewska: 

starszy sędzia śledczy UNKWD 
— sierżant S!gałowicz. 

Poza tym posiadamy odręcznie. 
pisana iisk 19 osób, których spra- 
we byta Jeszcze w faxu. Są ło: 

1. Maciefewski Jerzy, s. Alek- 
sandra. 

2. Gerle Paweł. 

3. Jezłersk! Jan, s. Bronisława, 

4. Aleksandrow Aleksy, S$. Alek- 
sego. 

5. Nasiekajło Eugeniust. 

6. Hrvszkiewicz Mikołaj, s. Am- 
drzeja. 

7. Zaqurskł Dymkr, s. Aleksan- 
dra. 

8. Beneck! Aleksander, s. Euge- p 
niusza. 

9. Kosulin Bazyli, s. Bazylego, 

10 Radziuk Grzegorz, s. Ko 
dracego. 

11. Obrazcow Wiktor, s. Dyre 
tra. 

12 Czernichów Józef, s. Sam 
ela. 

43. Preis jerzy, s. Borysa. 

44. Barchmonow Anton, S. p 
zeła. 

45. Tułajewski Jerzy, s. Łukasza. 

16. Minalto Aleksander, s. Jana. 

47. Sfaszkiewicz Bazyli, s. Ag 
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na, Polak. Robotnik. Aresztowany | nazego. 


6. X. 39 roku. 
52. Matak Maksymiflan, syn Tes- 


dora, Polak. Aresztowany 6. X. 39 | 


roku. 

53. Chenke Władysław, syn 
Kacpra, Polak, Cuklernik. Are- 
sztowany 6. X. 39 r. 

54. Najłowicz Fzanciszek, 
Konstantego. 

35. Najłowicz Franciszek, 
Franciszka. 

56. Owsiełczyk Aleksy, syn Ro- | 
mana, Białorus!n. 

57. Pruszyński Frane!szek, syn 
Leopolda. Psychicznie nienormai- 
Ry. 

58. Zakrewskł Sylwester, syn 
Feliksa. Aresztowany 14, X. 1939 
roku. 

59. Klaczkowski Władysław, syn 
Feliksa, aresztowany 26. X. 39 r. 
Oskarłony © przynależneść do 
OZON-u. 

60, Reks Zygmunt, syn Bolesia- 
wa. Aresztowany 21, IX, 39 rokui 
Chory umysłowo. 

61. Kokolans Tomasz, syn Arkz- 
dusza. Aresztowany 9. XI. 39 r. 

- 62. Dlusk: Michał, syn Piotra. 
Arzsztowdny 9. XI. 39 reku. 

63. Kozubowski Tadeusz, syn 
Aleksandra. Aresriowany 27. IX. 
4939 roku. . 

64. Macklewicz Izydor, syn MI- 
zołaja. Aresztowany 21. IX. 39 r. 

65. Gryglas Stanisław, s. Józefa. 
Areszt. 26. IX. 39 r. 

66. Zabłocki Stanisław, aresti. 
46. XI. 39 r„ podejrzany o szple- 
gostwo. 

67. Wasiikowski Józef, s. Jefima. 
Umysłowo chory. 

68, Krak Edmund, s. Józefa, Po- i 
tak. Areszt, 1. X. 39 r. 

69. Wleżyńska Natalia, e. Miko- `- 
fala. Blałorusinka. Handlarka. A- | 


syn 


TA PROP 


$ 298 


18. Korobkow Dymitr, 
drzeia. 

49. Opatski Michał, s. Aloksan- 
dra. d 

Podpis: 4 
Nacz, Operac. Oddziału 

st. lajłenant P. Jeremi. 

Dała: 24. kl. 39 r. fa 
i TO ww 


Balualne przysiow: a s 


„Rad nie rad — obywatel 
Rad", powiedział (na stronie) 
dwa miesiące temu pewien 
mieszkaniec Wilna przy od- 
biorze „zaszczytnego“ paszpogu 
tu w sowieckim urzędzie. - 

e 


„Ni przypiął, ni przylatał” 
— westchnęła załoga zestrze” 
lonego bombowca „ni ezwycię+ 
żanej czerwonej floty" — spa 
dając na ziemię. 


„Fortuna RAGE (kijem) sie 
foczy” — pomyślał filozofiez 
nie kierownik kołchozu, kiedy 
go podczas ucieczki dosięgły. 
kłonice wyswobodzonych kot. 
choźników. 

« 

„Po słońcu ( PEN 
bywa deszcz.. bomb“ — mó- 
wią każdego wieczora “miesz 


kańcy Moskwy. 5 


„Czego się naucz o mł 
dości, będziesz umiał w sta 
rości” — rzekł tata z NK 
do swego 4-lefniego syna, 
monstrując mu na wygładz 
nej psinie „dieto“ obdzierari 
żywcem ze SA 


Sir, 4 
ES zę 
| LJ 


5 


sierpnia 


ai « 


WTOREK 


N. P. Marti 


— DYŻURY APTEK MIEJSKICH. 
W bieżącym tygodniu dyżurują apteki: 
Apteka Nr. 5 Vokeclo (Niemiecka) 23 
Nr. 20 Jagaiłas (Jagiellońska) 1 
Nr. 9 Kauno (Kiiowska) 3 

„ Nr. 4 Św.lono (Swiętojańska)2 

Stale dyżurują: 

Apteka na ul. Savanorius g-ve (Le- 

gionowa) 16. 

na ul, Vytauto (Witoldowa)22 

ul. Antokalenio (Antokolska)42 

na ml. Nangarduko (Nowo- 

gródzka) 89 

oraz apteka Nr. 16 na Kalwarijos g. 
(ul. Kalwaryjska) Nr. 21. 


— RUCH LUDNOŚCI NA TERE 
NIE MIASTA WILNA. Wedlug posia- 
danych przez Urząd Metrykacji Cy- 
wilne] danych, w okresie od 30-q0 
czerwca do 31 lipca br zanotowano 
na terenie miasta WHna; 

1. Wypadków śmierci . „ . . 206 
2. Zawartych ślubów „ . . . 26 
3. Wydanych metryk noworodków 70 


— REMONT GMACHU | PO- 
RZĄDKOWANIE ZBIORÓW BIBLIO- 
TEKI IM. WRÓBLEWS=ICH. Jak się 
dowiadujemy w bibliotece im. Wró* 
biewskich obecnie prowadzone jest 
porządkowanie księg”zbiorów i re- 
mont gmachu uszkodzonego podczas 
ostatnich działań wojennych. 

Po naprawieniu powstałych szkód 
Biblioteka «m. Wróblewskich przy- 


"e do swych normalnych czynno- 
ci. 


— MIENIE ZBIEGA SPRZEDANO 
NA POKRYCIE DŁUGU. Mianowany 
przez władze bolszewickie dyrektor 
Wiieńskiego Przedsiębiorstwa Spiry- 
tusowego (b. Monopol) uciekł wraz 
z innymi komunistami i cozostawił 
. wiele nieopłaconych długów. 

Obecnie, na skutek zabiegów wle- 
rzycieli zostało sprzedane z licytacji 


mienie zbiegłego dyrektora bolsze- 
wickiego 


-— OTWARCIE ODDZIAŁU PO- 
CZTOWEGO DLA WOJSKA I LUD- 
NOŚCI NARODOWOSCI JIEM EC- 
KIEJ. Jak się dowizdujemy, onegdaj 
w gmachu poczty głównej przy ul. 
Dźidzoju g-va (Wielka) został otwar- 
ty szecjalny cddział pocztowy dla 
wojska I ludności narodowości nie- 
mieckiej, 

Agencja załatwia wszelkie czyn- 
ności w zakres poczty wchodzące 
l rozciąga swą działalność na teren 
całych Niem'ec. 


— ZARZĄDZENIE DLA KOOPE- 
RATYW. (ELTA). W wykonaniu za- 
rządzenia nłemieckiego komendanta 
gospodarczego (Wirtschaftseomman= 
do), wszystkie koeperstywy co 10 
dni, ti. pierwszego, jedenastego i 
dwudziestego każdego miesrąca, skła- 
dają wiadomośc! o dokonanym obro- 
cle towarowym. 

Ustalonej formy wykazy obrotu 
towarewego, zostały wysłane do po- 
wiatów, skąd kooperatywy odbierają 
je osobiście. , 

Żądane wiadomości kooperatywy 
składają do wydzłałów „Lietukisa“ 
lub kooperatyw rejonowych w ciągu 
trzech dni po każdej dekadzie t. j. 
po pierwszym, dziesiątym i dwudzie- 
siym każdego miesiąca. 


RADIO 
WTOREK, 5 sierpnia 1941 r, 


6.55—Chorał, sygnał czasu. 7.00— 
Wiadomości w jęz. niemieckim. 7,10— 


Wiadomości w jęz. litewskim, 7,85 — 


Muzyka poranna. 12.00—Sygnai cza- 
su, muzyka połudaiowa. 12 15 — Ko- 
munikaty dla roiników w jęz. pols- 
kim i sitewskim, 12.30 — Wiadomości 
w jęz. niemieckim. 12.45 — Koncert. 
13-00 Wiadomości w jęz. litewsktm. 
13.15-— Wyadomości w jęz. polskim. 
13.30 — Muzyka ebiadawa. 14:09 — 
Wiadomości w jęz. niemieczin, 14,15 
—Muzyka. 15.00 — Dyktando wiado- 
mości w jęz. niemieckim. 15.30—Wia- 
doiności w ięz, btałoruskim. 17.00 — 
Wiadomości w jęz. memłeckim, 17.15 
Rozmaitości muzyczne. 17.15 Wiado-= 
mości w jęe. litewskim. 16.00 — Wia- 
domości w jęz, polskiin. 18.15—Xon- 
cert muzyki popularnej. 19 00—Sprav 
wozdanie z frontu w języku niemiec- 
kim. 19.15 — śpiewa Żałnierz-solista 
Roth — pieśni Schuberta, 19 39—ko- 
mentarze do komunikatu niemieckicił 
sił zbrojnych, gazetka polityczna P 
przeziąd radiowy w języku niemiec- 
kim 20.15 — Koncert muzyki symio= 
nicznej, 21.00 — Wiadomości w jęz. 
litewskim, 21.15—Wiadsniości w jęz 
polskim. 21.30 — Wiadomaści w jęz. 
rosyjskim. 21,48— Koncert reklmatowy. 
22.00 — Wiadomości w 'gz. niemiec. 
kim. 22.15—Muzyka taneczna. 22.50 
— Sygnał czasu, zakończenie progra- 
mu. 
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Pażstwowa Druzaraia M 


Howa taryfa" mieszkaniowa 

Jak się dowiadujemy opra- 
cowywanie nowej taryfy ko- 
'mornego jest obecnie w toku. 
Przewiduje się podział lokali 
na 3—4 grupy, zależnie od wy- 
glądu zewnętrznego, wygód i 
oddalenia od śródmieścia. 

Byłoby pożądanym, aby przy 
układaniu nowej taryfy nie za- 
pomniano o lokatorach do- 
mów prywatnych, obecnie na- 
rażonych na samowolę właś- 
ciciel, dowodem której są o- 
trzymywane przez nas listy 
czytelników. 


Zwiększenie mocy 
radiostacji y Wilnis 

Jak się dowiadujemy radiostacja 
wileńska ostatnio zwiększyła swą 
moc z 19 do 56 kilowatłów. Ino- 
wacja powyższa zosłała przyjęta 
z ogromnym zadowoleniem przez 
liczną rzeszę posiedaczy odbiorni- 
ków delektorowych umożliwiając 
słuchanie radia na terenie najda|!- 
szych okolic m. Wilna. 


Miedbalstwo 
wąaścicieli domów 
pryw: inych 


Mieszkańcy domów prywatnych 
uskarżają się na niezwykłe niedbal- 
stwo swoich gospodarzy, którzy 
zwłaszcza spóźniają się z doręcza- 
niem kartek żywnościowych, oraz 
źle wykonują inne obowiązki, które 
nakładają na nich zarządzenia władz. 
Szczególnie dotyczy to właścicieli da 
mów—żydów, u których mieszkają 
aryjczycy, a których jest sporo w 
Wilnie, Możliwe jest, że w ten spo» 
sób żydzi postępują rozmyślnie, aby 
wywołać rozgoryczenie wśród lud- 
ności i podkopać w niej zaufanie do 
władz. 

Najłepszym środkiem do uniknię= 
cia sabotażu, byłoby odebranie pry= 
watnych domów żydowskich, zamiesz 
kałych przez aryjczyków z pod za- 
rządu właścicieli żydów i przekaza- 
nie ich odnośnym władzom miej- 
skim. 


B. więźniowie w Drastćonigath 


ELTA. Wielu więźniów i wygnań- 
ców politycznych  maliretowanych 
przez bo'szewików w większym lub 
mniejszym stopniu straciło zdrowie. 
By poratować zachwiauy słan zdro- 
wia, dobrze wypocząć I nabrać sił do 
intensywnej pracy, znaczna ilość 
więźniów i wygnańców politycznych 
udała sę do Druskienik na wypoczy- 
nek. Posiadają oni tam dobre warun- 
ki wypoczynkowe. 


Benzyna spod 
a 
obieców 

Dopiero teraz otrzymano 
wiadomości, że w pierwszych 
dniach lipca, w okolicach Świe- 
cian zdarzył sie wypadek, kió- 
ty świadczy, jak wielki chacs 
panuje w armii bolszewickiej. 

Pewnego dnia nad okolicą 
ukazały się samoloty, z których 
poczęto wyrzucać jakieś przed- 
mioty na spadochronach. Lud- 
ność szdziła narazie, iż jest to 
desant i była już odpowiednio 
przygotowana na jego przy- 
jęcie, lecz dopiero potem oka- 
zało się, iż na spadochronach 
opuszczane są bsczki z ben: 
zyną I eliwą. 

Bolszewicy najpravdopodob- 
niej otrzymali 
mości, iż w okolicach Święcian 


są jeszcze resztki niedobitych Początek seansów: 


sowieckich oddziałów którym 
brak jest benzyny i oliwy i 
zorganizowali 
melotach. 


Dowództwo  posżczególnych |ę 


oddziałów* bo'szewickich w 
pierwszych już dniach wojny 
nie posiadało żadnej” łączności 
ze sobą i całkiem nie orjento= 
wało się w sytuacji frontu, o 
ile postanowiło przesłać do 
okolic święciam wspomniany 
wyżej prezent, Z prezentu te- 
ga skorzystała nietylko miej- 
scowa ludność, lecz także szą 
ferzy wileńscy, którzy otrzymal 
benzynę na powrót do Wilna. 
(Elta). 
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Gdyby ktoś wiedział o losie mego 
syna, więźnia politycznego 20 letnie- 


go Jerzego Ozimka, ucznia szkoły 
technicznej, więzionego ma Łukisz- 
kach i wywiezionego z Wilna w dn. 
23. VI r.b. proszony jest o łaskawe 
zawiadomienie matki pod adresem: 
Lieluvos Tarybos (b. Senatorska na 
Antokolu) Nr. 5/2-9. 


Byli więźniowie! Ktoby wiedział 
coś o fosie inż. Lndwika Janow:cza 
wywiezionego 16-VI r.gb. z Łukiskiego 
Więzienia uprzejmie proszony jest o 
powiadomienie jego rodziny. Wilno 
Sventiky (Popowska) 9-3. 11 


Prosimy o informacje od dnia 16 
V 1941 r. o więźniu politycznym 


|Wandzie Kozubskiej, która została 


zmaresztowana dnia 24 VIII 1940 r. 
20. VI r. b. została ko ką do 
ZSRR. Informacje pod Varšuvos gv?. 
(z/k Warszawski). 18 
o 

Wywieziony z więzienia na Łuki- 
szkach du. 22-23-go czerwca 1941 r. 
więzień polityczny Jerzy Meyer uczeń 
5go gimn. Państw. Ktoby miał wia- 
domość o nim proszony jest o łas- 
kawe powiadomienie rodziców Wilno 
ul. Kaliniu 2-2 o o 


Ktoby wiedział o losie ppor. W. P. 
Bohdana Płaszyńskiego, Internowa- 
nego w Kalwarji a wvwiezionego 
przez boiszewików proszony jest © 
łaskawe powiadomienie na adres: SZ2* 
tryjos 5 m. 4 (Karpacka) 112 


Rodzice poszukują syna : Konstan- 
tego Ilczuka 23 let. ncznła liceum ele- 
ktrycznego Techników w Wilnie are- 
sztowanego 17 IV 1941 r, a wywie- 

| zionego 23 VI 1941 r, Pietro ir Po- 
i vilo g. (Piotra i Pawła) 5-9, 

Ktoby miał jakie wiadomości o 
więzionym na Łukiszkach i wywie: 
złonym emeryt „sędzi śledcz. Alexsan- 
drze Adollie proszony jest o łas- 
kawe poinformowanie rodziny pod 
adresem: Wilno, Konduktoriu 183-2 


Ktoby wiedzisł o losie syna mego 
Józefa Witkowskiego, ucz. kl. 9 3-g0 
Gimrazjum, który był aresztowany 
18.-go kwietnia r. b. i osadzony w 
więzieniu na Łukiszkach z którego 
został wywieziony w dniach 22 lub 
23-go czerwca, proszony jest o łas- 
kawe powiadomienie matkę Wilno, 
Polocko g-vć 19-9. 


Bolesław Protosewicz został are- 
sztowany przez NKWD 3-go listo- 
pada 1940 r. Z Łnkiszek został wy- 
wieziony dnia 15 go czerwca 1941 r. 
Poszukuie rodzina: Wilno Selu (Soł- 
tańska) 46 1 105 

e 

Nieglujewicz Piotr 44 lat, sya 
Wiktora, były pracownik Dyrekcji 
P.K.P., do m-ca maja 1940 r. zamie- 
szklwał w Bieniakoniach, udał się do 


Lidy do NKWD po paszport i nie! ży postawić mocne 


powrócił, Uprasza się o łaskawe po- 
wiadomiemie, Wilno Konduktoriu g. 


(Kondukiorska) nr. 5— 4, Paweł 
Nieglujewicz. 111 
OFIARY 


Były wirzień polityczny na b. 
więżniów politycznych 5 rubli. 11 


— "e 


M. O. na b. więźniów politycz- 
mych 15 rubli, 


Kino „ADRIA” 


pod tyt. 


otwarta: w nie 
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D i abuwie dta E-Ictm 
Óreczki, gdyà cały mój dobs tei 
Spalit się w czaaie wojny. Gie- 
drniczia (€Ehocimsha) 71—1 lub 
w administracji _Gańca* dla o- 
kazieicdxi huidiwań-N 11—774. 


| gorocownik Maistas Forys Sta-' 

nisław kapiąc się w WII w, 
okoincy ulicy Dolnej utonął. Za 
i do’ 
mienie pod zdresem: WHno, ul. 
Kievq (Kimowa) 16—65 wyma” 
Jadwiga  Forysiawa. 

odp 
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czapki, 


A kg 
Raet wzrostu árodilčgoy a 


pocisgla, 


odanim tłamaczcnia'l przepie 


(Wiieńska) 25 m. 5. 
frontu — II piętro). 


Godziny przyjęć w sprawac 


PR eMo 
iP nieniied 
Odiniu Kiarborska) 1—26. 


olnìk przyjmie praca lud oże- 
mi atẹ. Zgłoszenia do Admi: 
nistracjr Gonca po! B05. 
lqjłanisfaw Pićtrusewicz, lat 4, 
«) wyszedł z donu doe' 3 b. m 
o gada. 1%cj tedo Cnja dzisiej- 
szego nie wrócił, 

w czary Kkostiumku 
Jary (Zbożowa) 9, 105 


GONIEC CODZIENNY 


| 


i 


s Didžioji g. (Wielka) Nr. 36 
Dziś premiera. Film artystyczny z życia włelkiego po- 


ety niemieckiego Friedrich śchilizr 


Nad program Nowe aktualności z Wschodniego frontu 
Początek o godz. 16.30 i 19. 


no „CASINO, Didżoi — Wielka 47. 


Życieśiiss Z Wchodnulego Frontu 


w powszednie dnie — 13 i 13.39 godz. 
działę od godz. 13, w inne dnia od g 


dania I tłomaczenią, do władz 


| Zbioco dowód osobisty Bro- 
m niewiczą Romualda z portie- 
demi piemłę(izmni, Zwrot: Liubar= 
to (Grodzea) 27. 

utlono dn. 4,VIIL. b. r. port- I 
fol kiedzonkowy z dokumen- 
kawi, pieniądzmi A 


sywania na maSzynić w ię: j wy znalazca zecliga $ 
zvyku niemiackim Visduna g ve | pieniądze, a zwrócić 


a ZA NZ ZE Z nm 


wydany przez Burmistrza m. Widna dnia 4 siar 


31. 


CZYSZCZENIE KOMINÓW 
I ICH DOGLĄD 


3 w celu uniknięcia pażaru, właś. 
ciciele domów, administratorzy, a 
szezegónie dyrektorzy przedsię- 
biorstw, muszą dbać o swoje komi- 
ny, aby regularnie i w oznaczonym 
czasie były one czyszczone przez 
wykwalilikowanych samorządowych 
kominiarzy m, Wilna, 

W domach, zamieszkałych wyłą- 
cznie przez właścicieji, gdzie niema 
lokatorów, tylko w tym wypadku 
nie jest wymagane czyszczenie ko- 
minów przez wykwalifikowanych 
kominiarzy, o ile domy te stoją w 
odległości nie mniejszej jak 50 mtr. 
od innych zabudowań, W tym wy. 
padku trzeba się jednak przytrzymy 
wać ustalonych przepisów i termi- 
nów wskazanych w § 2. 

Od tych przepisów można się u. 
chylić jedynie po złożeniu podania 
do samorządu i na podstawie orze- 
czenia wyznaczonej przez Samorząd 


komisji, po uprzednim zbadaniu da- į 


nego objektu, 


8 2. 


Terminy czyszczenia kominów u- 
stalą się następująco: 

a) kominy pieców palonych zimą 
oraz kuchenne muszą być czyszczo- 
ne jeden raz w ciągu miesiąca. O- 
kres zimowy ustala się od dnia 1-g9 
października do dnia 31 marca, 

,b) kominy stołówek, pralni, rzeź- 
ni, farbiarni, suszarni, palarni kawy, 
łazienek, centralnego ogrzewania itp. 
muszą być czyszczone 2 razy w m'e- 
siąci, 

c) kominy piekarń, wędzarni, cu. 
kierni, restauracji 2 razy w ciagu 
miesrąca, lecz w razie potrzeby mn- 
ga być czyszczone częściej. 

d) kominy fabryczne muszą być 
czyszczone według potrzeby, za co 
odpowiadają osobiście dyrektorzy 
fabryk. i 

e) kominy kuchenne używane la- 
tem tytko do gotowania strawy, m'i- 
szą być czyszczone raz na dwa mie- 
siące, Paragraf ten nie stosuje sic 
do tych kuchni, na których gotuje 
się wspólnie jak np.: w szpitalach, 
przytułkach, restauracjach, cukier 
niach itp, Kominy te powinno się 
czyścić raz w ciągu miesiąca, a w 
razie potrzeby i częściej. 


Uwaga: Jeżeli wymienione ter. 
miny w 8 dla niektórych kommów 
były by niedostateczne, samorząd 
na podstawie orzeczenia Naczelnika 
Straży Ogniowej m. Wilna i po zba- 
daniu stanu rzeczy na miejscu, w 
razie połrzeby może zmienić termin 
czyszczenia kominów, 


83. 


| W domach, w których niema do- 


siępu do dachu lub kominów, nale- 
drabiny oraz 
przybić poprzeczne listewki na da- 
chu. Jednocześnie w kanałach dym- 
nych mszą być urządzone drzwicz. 
ke do czyszczenia sadzy, W miej. 
scach, gdzie są leżące lub pół leżące 
kominy, dla ułatwienia czyszczenia 
i uniknięcia wypalania sadzy, w 
każdym kanale w odległości 2 mtr. 
muszą być zainstalowane szczelnie 
zamykające się drzwiczki. Bez ko- 
miniarza otwieranie drzwiczek jest 
srogo wzbronione, 

W razie zatkania kanałów, zepsu- 


131cia się drzwiczek, drabiny, schodów, 


adresem: 
16 m. 18 


Ze 
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minowąka) 49—f w 
r. b. na Zwierzyńcu, 
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Mech i litewskich — 
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ub 


99 


rszy mężczyzna 
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Rysoyiu: be» 


kimi kutlurajnymi 
Zasnóniczy warunek 


kartamt żywe" 


mubiono dożmmenty na imię jg 
Z”radwigi „Borowskiej na ulicy 
KracpA (Krupniczej). Zwrot pod 
Stepodo (Stefansen) 
113 


ubioną teczkę i dokumenty 
na nazwisko Jiemasz"o%8l 
Kęstuczio (Gody 


zwrócić za vyna grodzen'em. 


fdoszugnie mieszania 1 po- 
1 Z wypodami w 
Oterty do admini- 
„atracji „Goańca* pvd „Doakłór” 
po EZ NEA 


w śródrieściu (sąjefretniej 
- między płace 
-Kote,ralnym a Łukigkiew poko- | 
jn porządnie umeblowanego m 
niekrępuiąsym wejściem I wsze! 
w$yrodami, 


Tylko paważne zgłoszenia da 
adm. „Gońca” god „C* 


Marla Lafnerową 


lub innych urządzeń, zepsucia mu- | 
szą być natychmast usunięte i upo- 
rządkowane. 


84. 


b) WYPALANIE SADZY 


Kominy, do kiórych niema dostę. 
pu, megą być ezyszczone zapomocą | 
wypałania sadzy. Przy wypalamu 
sadzy muszą być obecni przedstawi- 
ciele Straży Ogniowej. 


8 5. 

Komin przed wypaleniem musi 
być dokładnie zbadany. W tym celu 
należy pisemnie zawiadomić Straż 
Ognlową, która ze swej strony do- 
kona oględzin i wyznaczy termin 
wypalenia. Jeżeli wypalenie sadzy 
wynikło nie z winy kominiarza, wy- 
datki ponosi właściciel domu według 
taryfy, określonej przez samorząd. 


8 6. 


cj WSKAZÓWEI 
DLA KOMINIARZY l 


Za dokładne czyszczenie komiadw | 
i wykonanie powierzonej pracy oraz 
za pracę i zachowanie się robotni- 
ków odpowiadają rzemieślnicy-ko- 
miniarze, 
8 7. 


Przybory do eżyszczenia kominów 
kominiarze muszą utrzymywać w 
należytym porządku, aby można się 
było nimi zawsze posługiwać, 

Po wybraniu sadzy z kanałów 
dymnych musi ją kominiarz zanieść 
na wskazane pree: administratora 
lub właściciela domu miejsce. 


8 8. 

Podczas wykonywania robót, ko- 
miniarze muszą zwracać specjalną 
uwagę na stan drzwiczek piecowych 
oraz. kanałowych, jako też i na 
wszelkie uszkodzenia w budowie, o- 
raz na to hy na strychu nie było 
łatwopalnych materiałów, przede 
stawiających niebezpieczeństwo po- 
żarowe, 

W razie dostrzeżenia  czegókol. 
wiek, każdorazowo należy zawiado= 
mié o tym właściejcla domu, admi- 
nistratora, samorząd, bądź Straż O. 
gniową. 

8 8. 
d) DOGLĄD 


Doglądu kaminów, pieców i wy- 
konywania przepisów dokonuje na- 
czelnik Straży Ogniowej, bądź wy- 
|znaczeni przez niego przedstawicie= 

i le. 
j § 10. s 

Aby dokładnie przeprowadzić nad 
zór, każdy administrator domu po- 
winien posiadać książeczkę kontrol- 
ną według wzoru podanego przez 
Magistrat, w której każdorazowo po 
wyczyszczeniu komina należy wy- 
pełniać odpowiednie rubryki, 


8 14. 
e) GGÓLNE WSKAZÓWKI 

Różne wybuchowe i łatwopalnz 
materiały muszą być przechowywa- 
ne w specjalmie przeznaczonych na 
ten cel pomieszezeniach. 

8 12. 

Składanie i przechowywanie wy- 
buehowych materiałów jak np. ben. 
zyny, eteru, nafty itp, i łatwopal- 
nych jak; siana, słomy, | 
wiórów, drzewa, skrzyń tp., trzy- 
manie ich na poddaszu jest wzbro- 


| nione, , < 
To samo stosufe się do 


składów 


gerest Z plamani i bez pl 
A rzeczki 1 czarno jag 
kavujemy w kazdej Hogci, Fa- 
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w podwórzu, 
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litwijecii zakładu, Witold Bik- 
ner Rasy p. Rossa) 14. 


czek dziecingy 
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żojt g. (Wrota WiL tn- 
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nara erp a 
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„drzewem lub łatwopalnymi ciecza 


am, i nego zezwolenia. 
y 


głeboki — | tym ogniem za wy jątk 
w gprzedan. Skapn (Skopt wę re są zabezpieczone szkłem. 
A 


aa Teg r 


i piwnic, jeśli są ane urządzone pod 
rnieszkalnymi domami. Wyjątkowo 
można tam przetrzymywać węgiel Í 
drzewo na opał, jednakże nie w 
większych ilościach, jak na własne 
potrzeby, 4 


8 13. 

Na poddaszach i strychach zabrae 
nia się trzymanie cegieł, żelastwa, 
łomu itp. Tak samo nie wolno za- 
stawiać klatki schodowe, korytarze 
lub wrota jakimikolwiek rzeczami, 
któreby tamowały dostęp do miejseą 
pożaru bądź zawadzały drogę mie- 
szkańcom przy ewakuacji domu. 

8 14. 

W składach, na poddaszach i róż. 
nych pomieszczeniach, gdzie złożo- 
ny jest wybuchowy i łatwopalny 
maferiał, zabrania się surowa pale. 


nie papierosów, używanie śŚwieą 
lamp naftowych, zapałek itp, 
8 15. 


W  warsziatach rzemieślniczych, 
gdzie wytwarzane są wyroby drzew» 
ne po ukończenia roboty zabraniąę 
się pozostawianie na noc wiórów i 
śmieci, które należy każdego dmix 
uprzątać i usuwać dalej od rabudo- 
wań w takie miejsce, gdzie nie przed 
stawiałyby one  niebezpiecteństwa 
pożaru. 

Jżeli przedsiębiorstwo używa szyh 
ko palące się ciecze (benzyna, eter 
spirytus itp.) zapas tych cieczy nis 
może przekraczać 5 Itr. i musi byd 
trzymany w odpowiednio uszczel. 
nionych naczyniach, 

Większa ilość tych cieczy mum 
być chroniona wsdług wskazówek 
8 11. 

W pomieszczeniach, gdzie gkładaa 
ny jest materiał leśny i łatwopalne 
ciecze. należy posiadać nie mniej nig 
2 naczynia (wiadra) zawsze pełne 
wody skrzynię z piaskiem, hib gafe 
mice. 

5 16. 

Zabrania się w warsztatach, pie” 
karniach, mieszkamiach prywatny 
koło pieców lub za nimi składania 
łatwopalnych materiałów. Podłoga 
przed paleniskiem musi być chroała 
na żelazną blachą. > 

3 ic” ro 

Zabrania się przeprowadzanie pia 
szanych rur od dodatkowo stawia= 
nych pieców zimą poprzez drewnia= 
ne ściany lub sufit bez ' należytef 
izolacji azbcstowej itp: jako też ! 
stawianie pieców na niezabezpieczo= 


| nej i nieizolowanej podłodze, 


8 18. s 
odegrzewać slonie 


mł 


Nie wolno 


zamarzniętych rur kanalizacyjny 
Można to uskutecznić jedynie za P92 
mocą benzynowych i  naftowyć 
prymusów. 

Dla uniknięcia możliwości poża:* 
podczas  odegrzewania zamarzn = 
tych dur. Poleca się je izolować y= 
szcze przed nastaniem mrozów. 


8 19. 
Nie wolno wysypywać ROLACZKA 
popiołu, węgla itp. do koszów 


skrzyń drewnianych, lub rozrzucać 
w pobliżu drewnianych zabudowań, 
gdzie wiatr może iskry rozdmucbae, 


8 20. h 
Nie wolno układać sterty siang, 
słomy bliżej jak w odległości 50 mtr, 


gałganów, | od opalanych budynków. 


WAD 

Palenie śmkci, lub większej ilości 
niepotrzebnego materiau, wypalane 
sadzy w kominach ł robienie wszel- 
kich eksperynienótw z ogniem žē 
zwala się tylko po uprzednim zawie 
domieniu naczelnika Straży O%niow 
wej i otrzymaniu od niego Piśmierm 


g 22. 
Nie wolno palić otwartego ogos ` 
w rejonie drewmianych zahudowańe 


Tąania.| Nie wolno palić papierosów w sło” 
28—3 | dołach, spichrzach, stajniach, zagro” 


dach, poddaszach, strychache skła- 
dach, garażach itp. miejscach, gdzie 


znajdują się łatwopalne materiały: 
ieszczeni nie 
W tych ponrieszczeniach > A 


i sie używać latari Z a 
winno się uży em tych. któw 


A 3. i 

Raz do roku żastanidorzy Mief. 
skiej Straży Ogniowej mus?g Przem 
prowadzać inspekcję kominów i pies 
ców o technicznym przystosowanię 
w domach mieszkalnych r przedsięa 
biorstwach oraz w łaźniach, prale 
niach, farbiarniach, restauracjach J 
pieknrniach. 

8 24. 

Nie stosmjący się do tych przepi- 
sów będą karani grzywną adminis 
stracyjną w wysokości od 160 da 
1006 rb, 


8 25. i 
i wisko Alek- uka języka niamiepefago—*szyb- „1. | nzqąje Od dn lo 
A ay anname URA] przyląnie od Ó rano saiu B |" howa MURT Roa obora "© 
trzymać | J. Jasiuskio (Jashiskiegn iT? | szenia, z : Ki 
po E auysjt ogas SR O>aDOB SES Burmistrz miasta Wilma 
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sem: Tilto (Moitowa) 10—% 14l Pilies g-ye(Zamkowa) 26 m.  ? o. 
aa m e OJ Tae SEESE O AE EE O E S A ZE EE E E E 
y AĘ, ” a 1 syin) 
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